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Codziennie o godzinie 8 1/ ,  rano, wyjąwszy P o n ied zia łk i i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
w h u k o w i* miesięczna S zip. —  kwartalna 16 zip.
W kkajo kwartalna razem z przesyłką poosiową 5 złr. m. k.

P r a e d p l « 4 «
rzyjmoje się w Księgarni Jo z e fa  C zecha przy Głównym 

Rynka N r. 4 58.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b iósa 
e x fk d tc y i czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Kralów 1 Listopada —  Wiórek B il
P r t y j m n j ą  s i ę  

ow osziifiA , rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp.
?WlAD05£ie^A tyczące się sprzedały, kupa*, dzieriaw  itp. 

X a o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowa umiM«CEer̂ e po 8 gr. 
następne po S grosze — k dopłatą 1 o krajoarów kał^ą 
pnbiutacyą n t stępę! rządowy.

L i s t y
ańfranicoieane nieprzyjmują si< , wyjąwszy od sta łych  lab 

“ *nych korespondentów.
Nnmer pojedynoey kosztuje 10 groszy.

k i i a k o ł ś  3 1  p a ź d z i e r n i k a .
Obok kwestyi wschodniej na polu politycznem, 

w ystąpiła temi czasy na jaw  inna, niemniejszej 
wagi na polu materyalneni, która przybierając 
z szybkością tow arzyszącą zwykle wszelkim te - 
goczesnym objawom coraz większe rozmiary, zw ra
ca na siebie uwagę rządów i ludzi myślących.
Mówimy tu o kwestyi zbożow ej, o podrożeniu 
zboża, jarzyn i innych potrzeb *do życia.

B yw ały wprawdzie i w dawniejszych czasach 
w skutku klęsk lub z innych przyczyn lata dro
g ie , ale tylko pojedyncze lata. Drożyzna w sze
lako ograniczała się na pojedynczych prowincyach 
lub krajach. Od kilku wszakże lat choroba ta, 
boć ją  rzeczywiście chorobę społeczną nazwać 
się godzi, przybrała na się wszelkie oznaki cho
roby chronicznej europejskiej, powszechnej. Rzecz 
zaś tern dziwniejsza, iż jeżeli istotnie lata osta
tnie nie były  urodzajne, nie można ich w szak
że nazwać latami nieurodzaju i klęsk elementar
nych, ale je  brac raczej w przecięciu za lata 
średnie.

Nie wchodząc w rozbiór przyczyn na stan ten j pewnieby nie odm ówiłf projekt t”enJ dawno pie- 
wpływająeych jakiemi są choroba ziemniaków, ■ szczony dałby się ostatecznie do skutku dopro- 
drogość pracy ręcznej, zmniejszenie się produk- ' wadzie.
cyi lub zwiększenie konsumpcyi, assymilowanie ; O założeniu samej giełdy i środkach zw alcze- 
cen europejskich przez ułatwienie komunikacyj i nia trudności w tej mierze nasuwających się, po- 
stósunków, lub też czyli w skutku mnogości zna- ( mówimy później, 
kdw pieniężnych i p: zemysłowych nie nastąpiła j ----------------—-— .....
zbyt wielka stosunkowo mobilizacya kapitałów; i  W czorajsze dzienniki francuzkie przyniosły nam 
widzieć tylko można, że z łe  istnieje. Zdaje się artykuł Monitora w całości, z którego jak czy- 
to być chwila przesilenia na polu gospodarskiem telnikom naszym wiadomo, podaliśmy onegdaj już 
i handlowem, a  nim te stosunki przyjdę do natu- j wyciąg w formie depeszy i to w różnych w er- 
ralnej równowagi, trwać ona będzie niezawodnie syach. W ersye  te po przeczytaniu artykułu tern
długo- I wi?c®j daję się usprawiedliwić gdy tak opinia

Jednym z punktów w Europie najbardziej z ja - i będęca za pokojem, jako i druga będęca za woj- 
wiskiem tern dotkniętych, je st niezawodnie K ra -  n ę , w wyrazach Monitora m ogły znaleść argu- 
ków. Przed niedawnemi czasy przez Gdańsk, menta. Pisze on w części nieurzędowej.

lichwiarzy zbożowych ryzykownemi i mniej ł a -  
twemi, szczególniej zaś zapewnił dostateczny do
wóz na punkta tai go we. Starano się ostatecznie 
uregulować ten andel za pomocę stosownych 
przepisów nie utrudniających obrotu, a  przedsta
wiających jeszcze potrzebne gwaraneye rzetelności 
dla sprzedawcy i nabywcy.

Pod tym ostatnim względem Kraków wiele po
zostawia do zyczema. J ak si§ ten handel u nas 
odbywa, jak mało przedstawia wygody i gw a- 
rancyi dla producentów, mieliśmy już nieraz spo
sobność powiedzieć, i dla tego do przedmiotu te
go już nie wracamy. Lecz czyliż nie byłoby na 
czasie pomyśleć o wprowadzeniu i u nas tego han
dlu na drogę odpowiednią potrzebom czasu, u ła 
twiając sprzedaz i kupno z pierwszej ręki. Dojść 
do tego można przez założenie g iełdy  zbożowej. 
Tutejsza Izba handlowa do której inieyatywę 
wzięse należy, położyłaby wielką zasługę, a przy 
pomocy J W .  Prezydenta krajowego hr?Merca.

m, tyle dbałego o dobry byt prowincyi w z a -  
, rąd mu oddanej, przy opiece, której W y s. Rząd

zasilający Anglię i Francyę tysiącami łasztów  zbo
ża okolicznego, pokryw ał W is łę  statkami zbo
żem ładow nem i; w przeciągu kilku lat zmienia 
ca łą  expansyę na zew nątrz, wywóz zagraniczny 
ustaje, a za to miasto staje się targiem dla kon
sumpcyi okolic i pogranicza, daty zaś statysty
czne stawiają go w rzędzie pierwszych miast mo
narchii pod względem handlu zbożowego. Tym
czasem ceny zboża (w  roku np. zeszłym ) prze
w yższają ceny londyńskie.

Ja k  zawsze w podobnych chwilach, tak i teraz 
dają się słyszeć g ło sy  i zdania przypisujące zna
czną część tej drogości spekulacyi, czyli jaśniej 
mówiąc lichwie zbożowej. Ztąd żądanie surowych 
środków przeciw takowej. W szakże kroki które 
przedsięwzięto, p r ó b y  które ku temu celowi gdzie
kolwiek czyniono, pozostały bezowocne; o g ia - 
niczając one tylko wolność handlu, zmniejsza
ły  ruch pieniężny, w ywierały niekorzystny wpływ 
na inne gałęzie p rzem ysłu , a czasami nawet, 
rodząc obawę w yw oływ ały brak dowozu. A n
g lia , Francya , a wreszcie i P rusy, przyjęty za_ 
tern przeciwny środek, zaprowadzając zupełną 
wolność handlu zbożowego, zn sząc cło wcho- 
dowe, portowe opłaty i inne wszelakie ograni
czenia na korzyść skarbu, w słusznem mniema
niu, że takie ułatwienie zbliży do siebie produ
centów i konsumentów, czyniąc tern samem po
średnictwo usunięciem mniej potrzebnych formal
ności, ani trudnem ani kosztownem. Środek ten 
pokazał się skutecznym: przez zniesienie bowiem 
trudności dowozu uczynił koalieye spekulantów i

części nieurzędowej 
Stosownie do tego jak dokumenta urzędowe świeżo 

ogłoszone poznać dały, rozpoczęta od kilku miesięcy 
sprawa w Konstantynopolu w nową fazę przeszła. 
Porta osądziła że skoro rzeczy stanęły na tym pun
kcie, winne się wyrzec negocyacyi, i podobno nie 
można się już spodziewać aby starcie się wojsk było 
do umknięcia. Wypowiedzenie wojny nie jest zjawi
skiem rządkiem w życiu ludów i nie po pierwszy raz 
widzi się te same współzawodnictwa w zapasach 
na tym samym gruncie. Ważność i natura interesów 
wmięszanych do sporu dosięgając bezpośredniej" może 
inne gabineta europejskie aniżeli Francyą, dostarczają 
więcej jeszcze przyczyn aby spokojnie rozważać tę 
nową ewolucyą spraw wschodnich.

Rząd J . C. Mości od samego początku ocenił był 
.nośność t,ej kryzys; zrozumiał że nietykalność i 

niepodległość państwa Ottomańskiego były w grze 
tutaj, i że niemogłyby być naruszone bez tego, aby 
równowaga sił na jakiej spoczywa bezpieczeństwo 
Kuropy, nie byJ,4 przewagnje nadwerężoną. Zajęcie 
Księstw Naddunajskirh wbrew zawartym traktatom 
wkrótce też stawiło przed oczy wszystkich cechę 

jaką miała ta sprawa od samego początku.| 
włęboko też zajęcia to wzruszyło gabinety. Już 
• " fjta n ia  działała wspólnie z nami, aby dać po- 

®. troskliwość którą porównie z nami czuła w przed- 
eióCm uieP°óhgłości Turcyi, za pomocą demonstra- 
r l l , r8k‘ch przeznaczonych ku temu celowi. Oba 
rząuy analazły w Austryi i Prusach udział, który 
k»n.? • nad*ć otwartym negocyacyom au wyszu-
rnnpu£0,-e'?luwczego o w ią z a n ia , ów charakter en- 
i i t w n r * !  )akl i® przystawał. Dzięki temu połączeniu 

przez wspólność zapizeczyć się nieda- 
wo,no b>'J'0 vl7‘™ Czas n ijak i kar- 

“  ? D,a.d*ieJą spokojnego rozwiązania. Przypomina
ze ta jedność w usiłowaniach sformu

łow ała się w nocie, w której gabinety postarały się 
me bez zwalczenia wielkich bardzo trudności, aby

aif dz każdej ze stron spornych sprawie
dliwą część, która s,ę każdej należała z praw o które 
spor idzie. Sposob w jaki jedna ze śtron notę tę 
wytłumaczyła, kazał się obawiać, aby wspólne dzieło 
konferencyi wiedeńskiej nieodpowiedziało dokładn.e 
chęciom które je były natchnęły, i nieosiągnęła celu 
jaki jej był wytknięty, tojest: utrzymanie praw zwierz- 
chniczych Sułtana jedynie pewnej podstawy dla nie
podległości Porty ottomuńskiej, a tem samem i dla 
równowagi europejskiej. Porta osądziła naówczas, 
ze wojua tylko przystawała jej godności. Rząd J. C. 
Mości nie potrzebował zbaczać z politycznego kie
runku jaki sobie od początku był wytknął. Wówczas 
jak i wobec zajęcia Księstw Nadduuajskich spotkał 
się w jednym sposobie widzenia z rządem królew
skim W. Brytanii. Oba gabinety dały rozkaz swym 
eskadrom przekroczyć Dardanelle i w tej chwili za
pewne musiały one zarzucić kotwicę w morzu M ar
mara.

Pokój jest interesem nieprzerwanym ludów. Tą 
przejęty myślą Cesarz w wilią objęcia tronu na który 
powoływały go tyczeniu  kraju, dał uroczyste za
pewnienie jako wszelkich dołoży starań ku zacho
waniu pokoju, którego dobrodziejstw Europa używała 
szczęśliwie. Lecz pokój ten nieodpowiadałby oczy
wiście swym istotnym warunkomr gdyby nie miał za 
podstawę owej  ̂ równowagi niezbędnej da utrzymania 
praw i zabezpieczenia wszystkich interesów.

Te to względy sprowadziły wysłanie floty z Tu- 
Ionu do Salaminy i z Salaminy do Besiki. Ta myśl 
kierować ją będzie w nowem przeznaczeniu, które 
spełnić rozkaz odebrała; ten jest cel, którego rząd 
cesarski nie spuści z oka dopóki pokój nie będzie 
mógł oprzeć się̂  na jedynych podstawach które go 
czynią pewnym i użytecznym . Taki zamiar godnym 
y  aby p o łączyć  pawilony dwóch w ielkich państw  

ZAchouu, jakoteż aby przedstaw ić piękny widok zu
pełnego się ich porozumienia tak do działania jako 
też co do negocyacyj. Jeżeli z innej strony, rządy 
które z dwoma gabinetami brały udział w konferen
cyi wiedeńskiej, nieosąizily za rzecz potrzebną ze
spolić się z demonstracyą morską uczynioną w inte
resie, który im jest wspólny z Francyą i Anglią, to 
wszakże sama oczywistość tego właśnie interesu, u- 
poważnia do jwniosku, że ich neutralność nie może 
być obojętnością. Jeżeli rządy które rozporządzają 
materyainemi środkami najwłaściwszemi do wywarcia 
wpływu na kolej wypadków, osądziły iż im wypada 
przybliżyć się do sceny akcyi, to współdziałanie in
nych dwóch gabinetów nie maże być w żadnym ra
zie stracone dla negocyacyi, które winny ułatwić 
rozwiązanie sporu.

Tyle połączonych okoliczności na korzyść sprawy, 
która jest sprawą całej Europy, dozwala zapatry
wać się spokojnie na ewentualności i oczekiwać z za
ufaniem ich rezultatu.

Jedna część dzienników francuzkich ograniczy
ła, się na powtórzeniu powyższego artykułu M o
nitora  bez żadnych uwag. D ruga zaś złożona 
z cenników tak zwanych półurzędow ych, s ta 
ra ła  się w ykazać, że zawsze w tym a nie innym 
kierunku przedstaw iała politykę francuzką w s /u a -  
wie W schodniej. Sam jeden tylko d z ie n n i k  L e  
P ays  m iał sobie jak się zdaje poleconem napi
sanie artykułu ogólnego, któryby do artykudu M o
nitora  s łu ż y ł niejako za komentarz i ukazał się 
z nim jednocześnie. A rtykuł ten jest następujący: 

Wejście floty angielsko-francuzkiej na morze M ar- 
mar8, wejście któreśmy p rze d  kilką dniami zapo
wiedzieli, jest dzisiaj faktem potwierdzonym przez
wszystkie korespondeneye i wszystkie depesze. Fakt 
tea z istał przed miotem polemiki dzienników. Jedne 
widziały w nim czyn zaczepny j prowokacyjny 
przeciw R osyi, inne sprowadziły g0 ^  ma|ucz_ 
kich p r o p o r c y j  zmiany portowej powodowanej ni>- 
bezpieczeństwy, które w tej p<<rz;e roku zagrażać mo
gły okrętom będącym na kotwicy w przystani Besika.

Nietrzebi am przesadzać, ani zmniejszić ważno- 
sci owego przejścia Dardanellów przez połączone es
kadry Francyi i Aaglii. F



2 C Z A S .

P rzek roczy ły  one cieśniną zamkniętą w czasie po
koju dla okrętów  wojennych obcych, dla te£ ° ’ *e 
Turcya je s t w stanie wojny, a trak ta ty , które w zbra
niają w ejścia do Bosforu, są oddaw na zniweczone 
przez sam ąż Rosyą. „

Z b liżają  się floty d> teatru w ypadków , albowiem 
w interesie państw a ottom ańskiego, w  interesie E u 
ropy, w interesie równie ważnym ich w łasre j go
dności, n a leża ło , aby m ^gły ® bliska baczyć n a ro 
żne fazy walki r. zpoczętej odtąd m ędzy Hosyanami 
i Turkam i, albowiem winne są  sobie samym, winne 
są  pokojowi św ia ta , przeszkodzić , aby jakakolwiek 
cząstka ottom ńskiego terrytoryum , n iezostała oder
wana od zw ierzchnictw a S u łta n a , jako  te ż , aby ż a 
dne z w y c i ę s k i e  państwo niew łożyło  na Turcyą w a
runków z je j niepodległością pogodzić się niedi jących; 
nakoniec: ponieważ chcą, aby wojna staw szy  się nie
uchronną pomimo usiłow ań dypl m acyi, nieprzekro- 
czy ła  granic państw a tureckiego i n ierozlała się na 
ca łą  Europę, której pokój jest warunkiem zbaw ienia 
i postępu ludów.

Cel ten głośno przyznany ni< je s t  więc żadną pro- 
w okacyą, jak o  też nie będzie żadną słab o śc ią ; je s t 
on dalszym ciągiem dzie ła  mądrości i s ta ło śc i, dzie
ł a  tak lojalnie rozpoczętego przez m ocarstw a zacho
dnie od samego początku tego nieszczęśliwego sporu.

Ro’a państw  zachodnich je s t zarazem  protekcyjna 
i i.m iarkow ana; jeże li F rancya i Anglia chcą za s ło 
nić aż do końca zagrożone p raw o , rh c ą  również 
wzmocnić pokój pow szechny. N iezabrakło  im nigdy 
ani na cierp liw ości, ani na w ytrw ałości; uiezabraknie 
im dopóty, dopóki cnoty te pog dzić się dadzą z ho
norem narodowym i z wysokiemi interesam i, których 
obronę tak szlachetnie przedsięw zięły .

W ejście do D ardanellów je s t zatem przedew sayst- 
kiem aktem politycznym; lecz nikt niemoże w nim u- 
patryw ać groźby, a każdy przyznać m usi, jakeśm y 
to nieraz pow iedzieli, że przejście to jest krokiem 
sprowadzonym  przezornością i godnością, które św iad
czą o sile praw a europejskiego.

Skończywszy ten artykuł, Le Pays pisze za
raz drugi, w którym stara się dowieść, że star
cie się dwóch państw na Wschodzie, stawia na 
szali nietylko kwestyą równowagi politycznej, ale 
także kwestye interesów handlowych, a skreśliw
sz y  pobieżnie p o łożen ie  p rzem y sło w e  i handlow e 
państwa ottomańskiego , konkluduje, ie  w ra/.ie
p rzew ag i p ó łn o c n e j, o g n isk a  handlu w schodniego
niebyły by już  więcej w Londynie, w Marsylii i 
w Tryeście, aleby b y ły  w Sebastopolu.

fii or espon ciency a Czasu.
W i e d e ń  29 października.

•5 Rząd tutejszy i poselstwo rosyjskie żadnej nieotrzy- 
umfy wiadomoścj, któraby depeszę telegraficzną z Paryża
0 porażce flotylli rosyjskiej pod Izakczą za wiarogodną 
uważać pozwoliła. Z Bukaresztu do Hermanstadtu idą 
kuryery w 15 godzin, z Hermanstadtu do Wiednia jest 
telegraf elektryczny. Wiadomości z tamtych stron muszą 
iść przez Wiedeń i dochodzą tu w 18 godzinach. Prócz 
tego zdaje się być pewnem, że nie tylko do tój chwili 
kroki wojenne się nie rozpoczęły, lecz że Porta przysta
ła na nową zwłokę idąc za radą dyplomacyi, która ma 
ciągle nadzieję załatwienia sporu bez rozlewu krwi. An
glia i Francya robią w tym celu nowe zabiegi. Jeżeli 
Turcya na to przystanie, zima przejdzie bez wojny, lecz 
na wiosnę znajdzie s ę może w trudniejszem jeszcze po
łożeniu, gdyż Rosya od swoich żądań nie odstąpi. Prze
konanie to jest tutaj ogólnćm.

O odwołaniu posła francuzkiego z Neapolu i o zaszłych 
tum między dwoma rządami nieporozumieniach, tutejsze 
poselstwo neapolitańskie nic nie wie, i uważa tę wiado
mość za bezzasadną, gdyż Król bawił aż dotąd w Gaeta,
1 pod Neapolem żadnych manewrów wojskowych nie było. 

Znany w Galicyi skrzypek i kompozytor pan Dydyński,
zebrał po wielu usiłowaniach liczną orkiestrę i stara się 
o pozwolenie grania publicznie. Opinia tutejszych znaw
ców wysoko stawia talent pana Dydyńskiego i zapowiada 
mu piękną przyszłość.________

B e r l i n  29 października, 
f  W ciągu bieżącego miesiąca znaczna liczba deputo- 

Wauych sejmu pruskiego złożyła swoje mandaty. Dzien
niki niemieckie, tutejsze i obce, pochwyciły ten wypadek, 
usiłująo mu nadać polityczne znaczenie. Gazeta Augsburg- 
tka  tak nawet dalece polityczny rozum swój wyszrubo- 
wała, że w rzeczonym wypadku widzi skazówkę zagro
żonej konstytucyi pruskiój. Inne dzienniki czynią o nim 
we(HUg swego każdy widzenia wprawdzie mniój śmiałe, 

® r<iwnie fałszywe domysły. Ponieważ pomiędzy skła- 
W mandat znajduje się trzech katolików, którzy 

mieli pewne znaczenie w sejmie, jeden z dzienników wno
si, że stronnictwo katolickie zrzekło się popierania spra
wy kościoła w drodZo parlamentarnój. Z powodu znów, 
że między Składającymi mandat mieści się kilku urzędni
ków, inny dziennik domyśla siq, i 0 charakter deputowa
nego i urzędnika, będący powodem do wielu niedogodno
ści, ma na przyszłość, ile możności, być unikanym itd.

Są to same domysły. Najprzód, liczba odchodzących de
putowanych jest zbyt mała — nie wiem, czy dochodzi do 
20 — aby z niój można czynić jakiekolwiek polityczne 
wnioski. Potem, rozkłada się ona na wszystkie prowin- 
cye, na wszystkie stronnictwa, na wszystkie stany; kilku 
złożyło mandat z powodu awansowania w służbie, co jest 
przepisem konstytucyjnym. Dosyć przytoczyć te okoli
czności, aby się przekonać, że domysły dzienników są 
płonne. Ten i ów mógł złożyć mandat z powodów po
litycznych; lecz czyż z tego wnosić można o przyszłych 
dążnościach i charakterze obrad sejmowych ? Równy błąd 
popełnia Gazeta Augsburgska, a raczej jój korespondent 
berliński, twierdząc, że pierwsza Izba według dawnego 
składu konstytu yjnie nie może być na nowo zwołaną, 
dla tego, że uchwałą sejmową postanowionem zostało, aby 
przyszła Izba pierwsza wedle nominacyi królewskićj u- 
tworzoną była. To nie nastąpiło. Samo się więc rozu
mie, że prawo dawne jest obowięzującem dopóki się to 
nie stanie. A chociaż prawo wyborcze, dawnój Izby było 
tylko tymczasowo na rok jeden oktrojowane, to właśnie 
tymczasowość tę rz3Ó ma prawo w drodze konstytucyjnej 
na nowo przedłożyć. Zresztą przeszłoroczna Izba pier
wsza legalność swoją konstytucyjną, którą przy rozpoczę
ciu obrad podano w wątpliwość, sama była zastrzegła. 
Nie ulega zapewne wątpliwości, że reforma ustawy kon- 
styluoyjnćj pruskiój, mianowicie prawo wjborcze dla dru
giej Izby, będzie zadaniem i przyszłego sejmu. To także 
jest głównym powodem, że Izba pierwsza wedle nomina- 
cyi królewskićj dotąd nie została utworzoną. Rząd pru
ski nia chciał powtórzyć przykładu konstytucyonalizmu 
francuzkiego za Ludwika Filipa, w skutku którego Izba 
parów była hotelem inwalidów, a większość tłes satisfaits 
w drugiej Izbie rządziła krajem. Dla większej harmonii 
rządu z ciałem prawodawczem, reforma prawa wyborcze
go dla drugiój Izby jest koniecznym postulatem. Jaką 
reforma ta będzie, można się domyślać po innych refor
mach, które w zeszłym roku przyszły do skutku, miano
wicie po reslauracyi sejmów prowincyonaluych. Charak
ter przyszłej Izby drugiej będzie zapewne stanowy. Jest 
jednak znów płonnym domysłem dzienników, że rząd 
w drodze tych reform zamyśla dobić aż do sejmu stanów 
połączonych z 1847 r. Kilka lat burzliwych wypadków i 
zmienionych stosunków leży na tej drodze. Siadu ich za
trzeć nicp dobnu. Zresztą Prusom dobrze jest z dzisiej
szą ustawą. Nadto czas naśladownictwa eksperymentów 
fraucuzkich upłynął na zawsze dla Niemiec. Zamachy 
stanu w Prusiech należą do mrzonek dziennikarskich, i
t n o i t i a  i e ' u w a ż a ć  z a  i i i s y a u a c y e  lu d z i  p o d  o b c y m  w p ł y -  
w o n i p r z e m a w ia j ą c y c h  i  p i s z ą c y c h .  M o ż n a  4im ie n n ie  w y —
liczyć organa prasy niemieckiój, które pod wpływym tym 
Stoją. _________

P a r y ż  26 października 
Nareszcie Paryż dowiedział się o wejściu flot sprzy

mierzonych w Darlanele. Wprowadzenie flot w Darda- 
nele było poprzedzone explikacyami dyplomatycznemi, 
które zabrały wiele czasu. Na explikacye Francyi i An
glii Austrya miała odpowiedzieć w sposób pokazujący, iż 
w jej przekonaniu Rosya prowadzi wojnę protekcyjną nad
temi ludnościami chrześciańskiemi, których floty sprzy
mierzone protegować nie mogą. Cesarz Mikołaj nie ogło
sił manifestu, o którym tyl® w mów'ono , lecz
przesłał notę dyplomatyczną, w którćj Francya miała być 
dotkniętą. Napoleon III. ma być od parę dm więcćj wo
jennym, ma z powrotem z Compiegne ogłosić w Moni
torze notę ekśplikacyjną a kategoryczną itd. Takie od 
parę dni chodzą tutaj pogł®^'- 1ymcz»som na żadną 
expedycyą się nie zabiera. TylkJ a oceanowa wyply- 
nęła z Cherburga i udała się d0 J  uda się
potóm na wschód? niewiadomo. a Patrie doniosła 
z przyciskiem, że floty sprzymierzone nie stanęły pod 
Stambułem, lecz na pół drogi do Stambułu pr3!y wejściu 
do morza Marmora, i że tym sposooem wejście ich w Dar- 
danele niejest jeszcze krokiem wojennym L’Univers u- 
waża to za wybiegi; twierdzi on, e jeżeli Rossya po
bije Turków i zatrz- ma Mołdo-Wo oszczyznę, wtedy musi 
nastąpić wojna na morzu Czarnćm, a bo wojna powsze
chna. Nie ośmielam się poda w* innych szczegółów, bo 
jesteście bliżej wschodu; zresztą pamiętacie, iż wiele no
win które wam podaję, °d*)ierfl^ a l 1â  roS1 0 dwa dni 
wcześniej. Giełda paryska w ® '" 1t j t r o s z c z y ć  rozpo
częciem wojny na wschodziOj^ J^^.^ę^spokoić. Myśli 
ona, że rzeczona 
wszój krwi, i że po pojed

: 7 e  T z S ;^ ^ "  ieS‘^ lk» n5 f dy^iem  do P7 er-
ź; krwi i że po pojedynku zgoda nastąpi. Do spo

dy przyczynił J '*  1 ° ™  " T '! sc6i P'9kny 
czas, którego od dni czterech J J  l  , y daje na
dzieję, że siewy odbędą . |  wcz.łrajCw ^ rzys.tay.ch- 

Granier de Cassagnac ogł°’ . . J  w Constitution-
nełu artykuł, w zamiarze usp' J rancyi w sprawie
zbożowój i w sprawie agitacyl r®Pu ikańskiój. Twierdzi
on, że Turcya znajduje się ^  * anl® Ponjyś!nym, że chłopi
się bogacą i długi spłacają! * ®. . . , ?s at®]k zbożowy jest 
niewielki, i że agitacyą r«Pub' 7  i i  bY>« miotłamu , i ze agitacyą \  miowa wy-
miecie. Na ostatnich ta r g a c h  ceay chwiać się i
spadać zaczęły. Woły spr®w ® * Hiszpanii i Nie- • _. ____ _ .„krótce spadek cenD u a u n v  ń n u i i H i y ,  ł f  U l  j  j  i_  i  m r j -

mieć, sprawią zapewnie wkrótce p ek cen mięsa, któ
re dziś jest równie drogie jak cn e  . tuqd postanowił 
nadto, że w Paryżu mię80  ̂ Zi0, 0 bYć sprzeda
wane przez licytacyą, nawet czę ciowo. Są to środki 
trafne i szczęśliwe. To jednak co działo się z ceną chle- 
ba, to powtarza się z ceną mięsa. Wielkie miasta mają

tańsze mięso niż miasta małe, dlatego, że wielkie mia
sta mając większe kapitały, mogą sprowadzać wprost 
woły z Niemiec i Hiszpanii. Jest to anomalia, którą ma
łe  miasta chcą usunąć za p imocą stowarzyszeń. Jak na 
dzisiaj, drożyzna wszelkićj żywności w Paryżu jest je 
szcze ogromna. Mieszkania są również drogie, to też tój 
zimy wiele rodzin przenosi się na prowincyą. Nawet fa
milie angielskie przenoszą się dla oszczędności do Anglii.

Agitacya republikańska ustaje, niezostawiając po sobie 
innego śladu, tylko 15,000 odezw Ledru-Rollina, które 
polieya miała na różnych stronach Francyi pochwycić. P. 
Karol Delescluse ma być poddany pod la haute Court 
z przyczyny, że za sprawę 13go czerwca był skazany 
zaocznie na transportacyą. Dopiero po oczyszczeniu da
wnój sprawy, będzie mógł być sądzony za nową. Trans- 
portacya go nie chybi. Rząd trzyma się legalności, ale 
nie wyrzeka się praw któremi coup dCEtat go obdarzył. 
Sprawa spiskowych Opery koinicznój wkrótce się wyto
czy. Prowadzi ją głównie Juliusz Favre. Oskarżeni wy
pierają się wszystkiego. — Dziennik Lorientais-Bretagnę, 
został przyaresztowany za rozsiewanie fałszywych nowin.

Paryż 26 października, 
i Cesarstwo wracają jutro z Compićgne do St. Cloud. 
( Cesarzowa kłada muzeum Napoleona III. Od pani Corme, 

siostry mlecznej Cesarza, zażądała dziecinnych włosów 
j swego męża. Mówią, że Cesarz ma zamiar ożenić księ

cia Napoleona z księżniczką Wurtembergską, i że w tym 
celu posłał do Stutgardu hrabiego Baciocchi, swego po
wiernika i kuzyna. Nad tóm małżeństwem ma pracować 
także księżna Stefania.—-Pam Ainedeuszowa Thayer wpa
dła w ciężką chorobę, w skutek złamania nogi w Com
piegne. Minister Fould niejest także zupełnie zdrowy. Bank 
Fouldów prowadzi obecnie syn ministra. Senatorowie V’eil- 
lard i ks. de Belluno są śmiertelnie chorzy. — Cesarz 
chce zrobić p. de la iiueronniere naczelnym redaktorem 
Constitutionnela, Mires się temu opiera, ale na to jest 
łatwy środek: spłacenie Miresa. Jeźefl to nastąpi, lePays 
zleje się z Conslitutionnelem. Dzisiejszy le Pays jest boa 
koloru, bez nowin i be . użytku. — Mówią, że Cesarz miał 
czy ma odwołać p. de Maupas z ambasady neapolitań- 
skiej. Przyczyna odwołania rtiejest dotąd dobrze wiadomą, 
Jedni upatrują ją w propagandzie muratystów, a drudzy 
w nieprzyjęciu przez k'óla neapolitańskiego trzech ofice
rów francuzkich udających się na rewią jego wojs :a. Je
den z powyższych oficerów imał napisać r. 1849 broszu
rę , nieprzychylną dla r ząd u  neapotitańlkiego.

Cesarz M k >łaj miał odwołać z Rzymu p. Buteninwo 
swego ambasadora, iowa,

Oiobątuici i niedyskrecje j.k ie  po;,ełni( doklor V«r.,n 
w swych p.miSlG.k.ch n , ob il, t» » ie |e z » -
jom,.korespondenci doklor. toknj, si, ,  J

wal. w tomach ..stypa,ch . N,o jeden pow t,™  d lisi.J . 
u  est de mauvats łon dicrire .

Mires wyjechał do Marsylii dla ukończenia rachunków 
z bankiem gruntowym marsylskim, któremu zaliczył 
900,000 fr. na rachunek mających się negocyować obli— 
gacyj. Bank gruntowy paryski został bardzo zachwiany. 
Izraelici sprzedali wszystkie akcye i zostawili Polaków na 
polu. Akcye banku paryskiego prawie się nie sprzedają 
a obligacye są niżej al pari. W położeniu dzisiejszóm’ 
bank gruntowy paryski iść dalej niemoże. Potrzeba zre-i 
organizować go i ułożyć dli obligacyj inne warunki. Ce
sarz ma się przychylać do proponowanych zmian, które 
przeprowadzi zapewnie wkrótce drogą dekretu. Gdyby to 
nienastąp.ło, kilka milionów polskich pieniędzy’ prze
padłoby.—Bank ruchomy Fonldów idzie lepiój, ale czy się 
stanowczo utrzyma, jeszcze niewiadomo. Sprawa wscho
dnia i drogość życia, wywiera,ą smutny wpływ na wszyst
kie przedsiębiorstwa.

W iedeń  2 9  paź l/.iernika. Dzisiejsza K or . A u -  
strya cka  p isze; J a k  wspomniano ju ż  w pismach pu
blicznych będących w możności powirdzenia s łó w  
opartych na znajomości rzeczy , rozporządzenie ce
sarsk ie  z d. 2  b. m. w przednrocie tym czasowego o - 
bow iązyw ania przepisów  z przed r. 1 8 4 8  ogranicza
jących praw a naby wania w łasności przez Izraelitów , 
potrzebnem było z powodu różnicy zdań jakie pano
w a ły  po sądach ze względu na ocenienie przypadków  
przeniesienia w łasn o śc i, i s ta ło  się naturalncm na
stępstw em  stosunków pow stałych  z jednej strony 
w skutku praw  zasadniczych i ustaw y państw a, z dru
giej zaś strony z powodu zniesienia takow ych pa
tentem z d. 31  grudnia 1 8 5 1 . Dlatego też nosi ono 
na sobie charak ter tym czasowago rozporządzenia i 
przew iduje późnijjsze stanow cze uregulowanie pra
wnych stosunków mieszkańców izraelskich, ze wzglfl" 
du na ich stanowisko^ obyw atelskie, mianowicie z ś, 
na zdolność nabyw ania przez nich w łasności grunto
wej. J* k  słyszeliśm y, uregulowanie to niezadługo 
ma nastąp ić , a komisya wyznaczona z delegowany®*1 
w łaściw ych min sterstw , niebawem się zb ie rze , sMy 
się naradzać nad ostatecznem uporządkowaniem p®" 
mienionych stosunków i przygotow ać wnioski do roz
strzygnięcia tej spraw y. Jesteśm y przekonani, że 
k. rząd , przy załatw ieniu  tej sp raw y, mając bacze
nie na niezmiernie rozmsite zachodzące w tym w zglą
dzie okoliczności w pujedyńceych krajach koronnych; 
w szechstronne praw o i int *resa należycie i przychyl
nie oceaić będzie, umiał.



c Z  A S.

— Od ditwna j'uż obiegała pogłoska o schwytania 
w Warna na Bukowinie znanego przywódzcy geryla- 
sów wczasie wojny w ęgierskiej, a potem naczelnika 
bandy łupieżców Rossy Sandora. K reuzztg  donosi 
z Pesztu, Ae Rossa który nad Cissij się uk ryw ał, a 
potem w siedmiogrodzkich lasach, znikł nagle na Czas 
niejaki, a potem pojaw ił się na Bukowinie. Nikt nie 
chciał wierzyć w jego schwytanie, ale rzecz ta tem 
pewniejsza, iz w „Neugebaude* w Peszcie przygo
towano już dla niego więzienie. Wiadomo że na gło
wę jego nałożona jest cena 1 0 ,0 0 0  z łr. m. k. Tym
czasem ostatni numer Aeue Ź e it  zamieszcza list 
z Czeroiowiec, w którym wiadomość tę podaną po
czątkowo przez Gazetę Kronsztadzką  poczytuje za 
hajkę, mówiąc, ani w Warnie, ani w°Czerniowcach 
nic o tem nie wiedzą.

— Czytamy w Pressie: Między administracyami 
kolei żelaznych w Austryi, Prusiech i Królestwie Pol
akiem toczą się obecnie układy pod względem w za- 
jemnćj reguinryi ruchu pociągów, osobliwie zaś aby 
pociągi między W arszaw ą a Granicą połączyć z po
ciągami pospiesznemi wiedeńsko-beriińskiemi tudzież 
krakowskim (kolej wschodnia) i w tym celu ces. ro
syjski radca kolegialny i adjunkt dyrekcyi kolei pan 
Wysocki przybył tu do Wiednia.

— Szef aekcyi w ministeryum handlu ijlny  dyre
ktor komuoikacyj p. Franciszek Kalchberg uwolniony 
gostnł tymczasowo na własne żądanie o t  obowiąz
ków , wszakże NPan zastrzegł sobie powołanie go 
późaiej do czynnej służby skoroby tego stan zdrowia 
pozwalał i oświadczyć mu kazał najwyższe zado
wolenie swoje za gorliwe pełnienie obowiązków.

— W  zakresie administracyjnym oedcnburgskiego 
departamentu otwartym zostaje sąd krajowy w Oe- 
denburgu z 7ma sądami komitatowemi w Steinaman- 
ger dla eisouburgskiego, w Zala-Egerszeg dla zaladz- 
kjego, w K poswar dla sumegherskirgo, w Fii fkir- 
chen dla baranskiego, *v Sm ard  dla tolnajskiego, 
W Weszprim i Raab dla komitatów tegoż imienia.

— Cop. Z tgs Cor. donosi, że wszyscy oficerowie 
rosyjscy bawiący w Wiedniu mimo że czas urlopu ich 
jeszcze nie minął, wezwani zostali do stawienia się 
do k •>rpusów s yoich, a między nimi syn bar. M*y**n- 
dorff i posła ces. rosyjskiego.

  (jaz Wiedeńska ptócz kilku wyroków wiedeń
skiego sądu wojennego naznaczających pomniejsze 
kary zamieszcza co następuje t

Dalsze skazanie przy pomiecionych sądach wojen
nych ze związku istoty skargi z ianemi śledztwami 
tamże ^po vadzonemi nad zabiegami tewolucyjnemi, 
naprzeciw hr. Ferdynandowi Jaksie B ą k o w sk ie m u , 
rodem z Uścia w obwodzie Stanisławowskim w  Ga- 
I cyt, 4 9  lat liczącem u, żonatem u, w ła śc ic ie lo w i dóbr 
(Jście w G alicyi i Trautenfels w Styryi, cz ło n k o w i sta
nowemu obu krajów. T enże w  wojennosądowem śledz
twie z nim przeprowadzonem, w obec prawnie zupeł
nie wykazanej istoty czynu, częścią na mocy własne
go ze/nania, częścią zaś zeznania świadków i zbie
gu okoliczności, prawnie przekonanym został, i v:

») w obec urzęduików i sług w dobrach swoich 
najgwałtowniejszą odrazę przeciw rządowi cesar- 
s iemu publicznie objaw iał, kroki jego oczerniał, 
rozporządzeniom uporczywie się sprzeciw iał, a przy- 
tem swój sposób myślenia skierowany ku zaprowa
dzeniu w Austryi ustawy republikańskiej jawnie oka
zyw ał.

b) że w zamiarze wielokrotoie wyświeconym po
magania ku przywróceniu niezawisłego politycznie 
państwa polskiego na drodze nowej rowolucyi, szko
ły  emigracyjne polskie we Francyi urządzone wspie
r a ł  w tym celu materyainie i m oralne, również da
w ał pomoc ultra słowiańskim dążnościom w monarchii 
austryackiej przez środki pieniężne i przesyłkę re
wolucyjnych książ k przeznaczonych do rozpowsze
chnienia pomiędzy Iud<m wojskim ;

c ) że we wrzącej nienawiści swojej przeciw ple- 
mieniowi ruteńskiemu p zywiązanemu do korony au
stryackiej, wzamiarze wyrobienia w dobrach swoich 
w Galicyi inteligencyineg-j polskiego proletaryatu i u- 
życia go do swoich zbrodniczych zamysłów, urzą
dzał potrmu polątne szkoły, tamował używanie ję
zyka rutońskiego pod zagrożeniem oddalenia nauczy
cieli i d z ia ła ł wszelkiemi możebnemi sposobami aby 
właścicieli gruntu rusinów, p 'zec uc emiężtnie i prze
śladowanie do sprzedaży gospodarstw swoich przy
musić, a na takowych ludzi swojego sposobu mys e- 
nia osadzić i tym sposobem zamiarom swoim sk n- 
nymi czynić;

d ) że pisarzy polski*h bawiących z» gra icą za
chęcał do pisania i rozpowszechniania opacznych i 
rządowi nieprzyjaznych płodów umysłu, i właściwe 
ku temu dzieła własnym kosztem drukować kazał, 
aby je  do Galicyi przemycać; .

e ) że wychodźców polskich z lat r e w o l u c y j n y c h  
i 8 3 0 , i 8 4 6  i 1848 znacznemi przesyłkami pienię- 
żnemi wspomagał, aby wedle ośwird -zenia jeg'* wy- _ 
nagradzać zasługi ich dla ojczyzny i nastręczyć im ; 
możność dalszych knowań za granicą, a wtym za- : 
miarze p rzesy łał rówtreż wsparcia wielu rxhonwe- 
dom oddanym do wojska za udział w rewolucyi wę
gierskiej ;

f )  że w mniemanem pomnożeniu finansowych kło
potów państwa, w ydał ofieyalistom swoim najsuro
wsze zlecenia niepłacenia żadnych podatków, za
kładania rekarsow przeciw wszelkim orzeczeniom 
w ładz i wstrzymywania się od użycia papieru stę- 
plowego i palenia tytoniu celem zmiejszenia dochodów 
skarbowych.

g ) że w latach 1 8 5 0  i 1851 znaczną ilość 6  i 10  
krajcarówek papierowych p ,d iep i.ł paskami p pie- 
rowemi, na kt°Cy R°c®ęści własnoręcznie umiesz
czał napisy podburzające, zapowiadające bliską re- 
wolucyę, szkalujące rząd cesarski i zasłużonych wo-

' dzów armii austryackiej, a papierki te s ta ra ł się hr. 
j Ferd. Bąkowski puszczać w obieg osobliwie w S ty- 

ry i, aby lad wiejski przeciw rządowi podżegać, do 
, czego się też przyczyniał przez udzielanie rad kilku 
i niezadowolonym poddanym;
j h ) że z rozmaitemi Wychodź *ami przebywającemi 

w Turcyi z ostatniej epoki rewolucyjnej w listownych 
zostaw ał stosunkach i w korespondencyi ich z Indy
widuami tego samego sposobu myślenia w kraju po
średniczył;

i) że jeszcze w r. 1851 z głównymi członkami 
demokratycznego węgierskiego komitetu centralnego 
w Londynie, mianowicie z ki-rown'kami polskiej sek- 
cyi w bezpośrednie listowne w szedł stósunki, a tym 

j sposobem otrzymał o k ła d y  znajomość wszystkich 
u iłowań zmieniających do wywołania nowego po
wstania zbrojnego i utworzenia samoistnego państwa 
polskiego, a tym knowaniom politycznym zagranicą 
nie tylko pochwały w listach swoich oddaw ał, ale 
nadto kierownikom ich wielokrotne wsparcia pienię
żne p rzesy łał;

k ) że proklamacyę pomie lionego komitetu demo
kratycznego, w której obszernie wyłuszczone były 
zamachy i przygotowania rewolucyjne, z wezwaniem 
wspomagania ,c" przez zakupno i sprzedaż akcyj, 
posiadał w rękac swoich wraz z a^sygnacyą tego

Wyprowadzone śledztwo przeciw inkwizytowi hr. 
Bąkowskiemu wykazało nakoniec uzasadnione podej
rzenie, iż tenże z członkami rodziny Kossutha komu
nikował się w  celu zbrodniczych jej przedsięwzięć. 
Przeto inkwizyt Ferdynand hrabia J a k sa  B ąk ow sk i za 
zbrodnię zdrady głównej jednogłośnym wyrokiem są
du wojennego z d. 27  l i p c a  r. b. po zakwalifikowa
niu mówiących przeciwko niemu dowodów, skazany 
z s ts ł  na karę prawem oznaczoną i takowa ogłoszo
na została ratyfikacyą juryzdatorską, ale zaszła tym
czasowo śmierć inkwizyta, wykonaniu kary przeszko
dziła ;

T u r c y * .
Uprowadzenie wychodź a Marcina Koszty, który 

14 b. m. na amerykańskim bacie „Sułtana" odwie
ziony został i do Ameryki pow raca, niema takiego 
zm ezenia— pisze Gazeta Tryestska — jakie mu z wie
lu str in przypisują. O wypuszczeiiu go na woln ść 
niemo'.e być tu mowy, bo w chwili przyprowadzenia 
go do konsulatu francuzkiego, niemożna go już był*> 
za więźnia u vażać. Łatwo przewidzieć się dało, że 
człowiek ten alboby musiał wiecznie tam być osa
dzonym, albo wypuszczonym. W a d o m i, że jeneral- 
ny konsul austryacki w Smyrnie poczvtaf sobie ea 
obowiązek, nieupierać się przy posiadaniu tego in
dywiduum drogą potyczki w porcie, w której Ame
rykanin ryzykow ał tylko swoją korw etę, jak się zdaje 
silniejszą, gdy tymczasem ze strony austryackiej za
grożone były majątki poddanych austryackich. Prócz 
tego urzędnik austryacki leniej pojmował obowiązki 
swoje niż Amerykanin, to jest zostawienie swojemu 
rządowi użycia wojennych środków. Okdicziości tej 
winien Koszta swoje doprowadzenie do konsulatu 
francuzkiego i późniejsze wysłanie do Ameryki, kto— 
-re byłoby od razu bez kłopotu nastąpiło, gdyby da
wny gubernator Ali pasza znał by ł się na swojej 
powinności. Strona prawna tej sprawy niebędzie 
wszakża pominiętą przez Austrvę, i przy tem mo
że ona liczyć na udział całej Europy. Strona 
ta polega na niezaprzeczo::em prawie juryzdykcyi 
austryackiej nad wszystkicmi poddanymi swemi, któ
rzy uchylili s ę z po tdaństwa bez zezw. lenia w ładz 
austryackich, jakiekolwiek o 1 i następnie przyjęli o- 
bywatelstwo. Nastę nie musi być rozstrzygmętą kwe
sty* prawa narodów o ile ta tyczy się b zpieczeń- 
st przeciw gwałtowi zbrojo©niu w jakiejk lwiek 
części św iata , gdzie przypadkowo przeciwnik więk
sze ma siły.

Gazeta Tryestska  podaje zajmujące szczegóły
0 rozbójniku Katardżi uwięzionym obecnie w Sm yr
nie. B ył 0n długi czas postrachem okolicy, a nie
bezpieczny ten człowiek staw ił się sam w Smyrnie
1 oddał s 'ę  w ręce sprawiedliwości.

W  zeszły izw artek  — pisze korespondent smyr- 
nenski z dnia 19 p a ź d z ie r n ik a — o 4tej rano czło
wiek od sto i do głowy uzbrojony w towarzystwie 
dwó h zbrojnych pukał gwałtownie do Konaku, żą- 
daląc aby g0 wpuszczono, g*tyż ma guber laforowi 
nader ważną udzielić wiad m^ść. Powoli drzwi u- 
chylono i w szedł ów lew, straszliwy król gór do 
klatki, która się za nim zaw arła. Rozespali kawaso-

wie oznajmili, że gubernator śni i niewypada go bu
dzić, a na to zbrojny: Obudźcie gubernatora gdyż 
Janni Katardżi chce z nim mówić. Straż poczęła 
z mego się naśmiewać. W szyscy trzej zbrojni od
rzucili na bok bron swoją, a Janni piorunującym g ło - 

. sem zaw ołał: obudźcie gubernatora, ja  jestem Janni. Po
w sta ł więc ruch w Konahu, naprzód pojaw ił Kijaj-bej 

1 potem wreszcie sam gubernator. Janni ścigany bea 
I żywności, bez przytułku, staw ił się dobrowolnie, 

licząc na względy. Rzecz tak się m iała: przed ty -  
■ godniem w pobliżu Liyrissar, schwytano trzech zna- 
j nych przechowywaczy rozbojów, dwóch Greków i 

jednego Turka i przyprowadzono ich do Smyrny.
! j .R  3 • ,nnem' środkami wymożono na nich, iż w y- 
: dali gdzie Janni się ukryw a, tj. o 10  mil w górach 

Fsih na przeciw wyspy Samos. W ysłano więc ka- 
wasow, którzy przejrzeli wszystkie domy podejrzane 
w okolicy, obsączyli wąwozy, przejrzeli jaskinie i 
ścieśniali coraz obręb poszukiwań swoich, tak i i  
mepozostało ściganemu nic innego prócz zginąć lub 
poddać się. Gazeta pomieniona nie pisze jednak i i  
rozbójnik który potrafił ujść przed obław ą kawasów 
i dostać się niepostrzeżony do Smyrny, musiał mieć 

; inne powody stawienia się dobrowolnie. Pomimo w iel- 
kich sum zrabowanych (liczą , że w ciągu dwóch lat 
ostatnich, zrabow ał on około 8 0 ,0 0 0  z łr .) . Janni 
nie posiada żadnego m ajątku, bo musiał się zawsze 
sowicie opłacać za przytułek i dostawę żywności. 
Z  początku jego aresztowania trzymano go wolno 
w konaku wraz z towarzyszami jego, ale na doma
ganie się jeneralnego konsula francuzkiego okuto go 
w kajdany. Tysiące ciekawych przychodzi oglądać 
go, co mu niezmiernie pochlebiać się zdaje. Jak  na- 
teraz obchodzą s 'ę  z nim łagodnie, aby wymód* do
brocią zez nania względem pobytu 9ciu jego towa
rzyszy i wszystkich przechowywaczy. W edług 
wszelkiego podobieństwa do prawdy nie^ minie go 
śmierć, bo na to nacierają konsulaty europejskie. Po
czątek jego zawodu b y ł  p rosty . Przed kilką laty był 
konduktorem poczty, i pokłóciwszy się z jej przed
siębiorcą z o s ta ł  oddalony. Przez zemstę czatow ał na 
dzierżawcę poczty, zastrzelił go , zrabow ał powóc 
pocztowy i odtąd zaczął zawód pełen niebezpie
czeństw i okropności.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 81 października. Przedatawienia p. Hermanna 

dzień; po dniu licznych ściągają widzów do teatru. Nie aą to 
same kuglarskie sztuki, lubo i w tych niepospolita zręczność 
doprowadza złudzenie do tego stopnia, i i  się wydaje, jakoby 
nadprzyrodzonemi Środkami umiał mistrz zamieniać przedmioty, 
kiedy  ̂on je  tylko zm ie n ia ; jakoby nie potrzebował ani prze
strzeni, ani czasu, kiedy np. dwie miednice szklane pełne wo- 
dy wytrząsnąć umie z za rękawa, albo w mgnieniu oka prze
nosić przedmioty, albo lekkiemi kartami miotać aź na galeryę, albo 
wreszcie napoić z jednćj butelki cały parter. Wszystkie łte 
wszakże sztuki takie lub owakie na jednćm się opierają, tojest 
na zręczności, zdolnćj uchylić z pod tysiąca bacznych oczu 
raz łatwiejszy, drugi raz trudniejszy do ukrycia przedmiot. 
Prawda, że pod tym względem p. Hermann stoi bardzo wysoko 
śród grona znanych w Europie kuglarzy, a czy jest jednym 
z pierwszych czy nawet najpierwszym ze wszystkich, to ju i 
mniejsza o to; zmysły nasze niewyćwiezone, zanadto są grube 
i surowe, abyśmy z pomocą nawet dobrych szkieł mogli roz
różnić zwinność średniego choćby w swojćj sztuce eskamotera, a 
to dla tego, że nam brakuje narzędzia do rozciągnięcia czasu, 
jak je  mamy do rozciągnięcia przestrzeni. Lubo więc dziwne 
nam pokazuje rzeczy p. Hermann w swoich czarodziejskich sztu
kach, przestaliśmy się im dziwić, skorośmy patrzyli na ostatnie 
przedstawień jego ustępy; nie powiemy, iieśmy je  widzieli, 
aleśmy się tylko patrzyli na nie. Do takowych należą odgady
wanie niewidzianych przedmiotów i niewiadomych okoliczności 
przez małego towarzysza i brata. Pierwsza z tych sztuk nosi 
nazwę jasnowidzenia, czyli jest wszakże skutkiem jój lub tylko 
mnemoniki, to pozostaje nam zagadką, tśm trudniejszą do wy
tłumaczenia, iż jednostajność formy pytań, a wielka ich liczba, 
niedozwalają przypuszczać ostatniego. Dziwniejszćm jeszcze od 
tego jest zjawisko unoszenia się na powietrzu w położeniu po- 
ziomćm, zjawisko zdające się zadawać kłam wszystkim prawom 
fizycznym. Podróżni wspominają o podobnych przedstawieniach 
w Indyach, czytelnicy przypomną sobie nawet, iż w „Przyj*" 
cielu Ludu“ była przed laty rycina z opisem, wystawiająca 
bramina siedzącego na powietrzu, ale niemnićj sposób ten nie
wiadomy był dotąd w Europie. Gdyby był Newton żył teraz, i 
teraz dopiero miał teorye ciężkości wysnować te spadającego 
jabłka, zwątpiłby o sobie, ujrzawszy małego Aleksan ra Her
manna ; Archimedes marzył w swojćj dumie naukow j, że gdyby 
znalazł punkt oparcia, dźwignąłby świat z P°*a Yi a tu pra
wdy statyki na nic się nie zdadzą, kiedy tu w grze nie same 
tylko mechaniczne działacze. Gadano że to sprę yny, a\e choćby 
chłopca okuł jak beczkę obręczami, to może tylko sprowadzić 
sztywność w nim samym, ale go me pozbawi ciężaru, aby 
wsparty łokciem na drążku, me powalił się wraz z nim na
ziemię. P r z e d s t a w i e n i a  swoje  ̂ urozmaica p. Hermann tak zwa- 
nemi „ k o n c e r ta m i" .  Starożytni pisarze usiłowali wprowadzić do 
opisów s w o ic h  harmonię naśladowczą, ale ani Homer, ani Owi- 
dyusz nie potrafili udać tententu koni, ani hałasu bitwy, a mó
wiąc nawiasem, szczęście dla nich jeszcze, że nie słyszeli huku 
dział, boby się byli może i 0 to kusić gotowi. P. Hermann wdzię. 
czniejsze obrał sobie pole, naśladując tylko śpiew ptaków^



A

brzęczenie pszczoły, a ma pewno więcćj głosów w odwodzie, 
kiedy pisk psa udeptanego daje jakoby dla kontrastu wspania
łych tonów „śpiewaków leśnych". Żeby grano „Romeo 1 u- 

-lia“ Szekspira, p. Hermann mógłby wziąść na siebie ro ę po
miniętą w oryginale dla braku ak to ra , a wtedy kochankowie 
mogliby zaprawdę być w wątpliwości, czy 40 8 0 u . S °" 
wronek, boby ich mógł obydwoma śpiewami budzić . Pomiędzy 
śpiewem ptasim, począwszy od kanarka a i  o przepiór i a na
wet kaczki, a głosem p. H erm anna, nie g a jd z ie  •>« najmniej- 
szój różnicy; i dawniój , kiedy to w łowiectwie się kochano, 
coby to był za wyborny w abikl Wprawdzie zaleto ta  już w le
zie nie popłaca, ale za to w mieście; a ie  z p. Hermanna nie 

.lada  w abik, dowodem tego zapełniona wieczorami sala.

O B Z p e W E .

Concurs-Ausschreibung.
Seine k. k. apostolische M ajestaet haben m it a. h. E nt- 

schliessung vom 8ten Oktober 1858 fQr den Krakauer Ober- 
landesgerichts-Sprengel folgende Gerichtshófe erster Instanz al- 
lergnadigst an genehmigen geruhet:

1) Eines Landesgerichtes in Krakau fur den K rakauer und 
den Wadowicer Kreis mit dem gesetzlichen W irkungskreise 
eines solchen ftlr den ganzen Sprengel des Krakauer-Ober- 
landesgerichtes;

C Z A S .

Przyjechali do K ra k o w a  od dat* 30 da 31go października: 
Hago Kramski z Pras. Tomas* Kuozera a Brodów. Robert Hart
mann a Berlina. Kunefonda Wyborska z Barwałdu. Gaataw Kry- 
styan zo Lwowa. Paweł C*erniaoki a Prosiaka. Edward Rakowan 
a Ciaeu. Karol Traeoiak z Bochni.

W yjechali: Tekla Kontnik d, Wiednia. Nadporooznik Bentej 
do Szoz&kowy. Stanisław  Dziewie* do Prankstado. Andrró) Djbski 
do Brrgenc. Paweł Sontae do Wiednia. Sobestyjan-Romusld Ko- 
sayński do Kamienicy w Węgrzech.

Ciągnieni© lot ery l liczbowej :
w W iedniud. 2 6 października wyciągnięto N r. 41. 46. 1. 33. 5 7 .

przyszłe ciągnienie 9 i 2 3 listopada, 
w Hermanstadzie d. 2 2 paźdz.wyciągniętoN. 65. 72. 83. 30. 41. 

przyszłe ciągnienie 5 i 16 listopada.

2 ) eines Kreisgerichtes in Tarnów ftlr den Tam ow er und 
Bochniaer K re is ;

3) eines Kreisgerichtes in Neu-Sandez fflr den Sandecer und 
Jasloer K re is ; und

4 ) eines Kreisgerichtes in Rzeszów fflr den Rzeszower Kreis 
mit der ferneren Bestimmung, dass das Krakauer-Landes- 
gericht ftlr den ganzen Krakauer-Oberlandesgerichts-Spren- 
gel ais Berggericht zu fungiren haben wird.

Zugleich gcruheten Seine k. k. apostolische M ajestat fflr diese 
Gerichtshófe folgenden Personal- und Besoldungsstand allergni- 
digst zu genehmigen:
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2 h 2500 5000 V I i 1
1 O b erlan d esg e rich tsra th ................................ 2500 2500 i

18 Landesgerichtor& the................................6 a 1800 10800
6 a 1600 9600 v n 15 1 i 1
6 h 1400 8400

22 Kreisgerichts a th e ................................11 h 1400 15400 V H I 9 7 6
11 a 1200 13200

5 Slatlisaelcret&re ..................................... 2 a 900 1 800 IX 2 X X i  Is a 800 2400
2 9 G erich ts-A d junk ten ................................ 9 a 700 6300

10 b 600 6000 X 10 8 6 5
10 k 500 5000

1 Direktor der HilfsŁmter bei dem Landes-Ger , 1000 1000 i . • •
3 dto dto Krci«-Ger. 1 k 900 900 IX / 1 1 1

2 k 800 1600 t
2 Adjunkten derselben bei den Landesger. 1 k 800 800

1 21 k 700 700 x
5 dto dto bei den Kreisger. 2 k 700 1400 2 2 1

3 k 600 1800 i
37 k 600 10800 X I 15 9 7 619 k 500 9500
19 k 400 3600 X II 7 5 4 3

10 k 850 3500
4 Kerkermeister . . . . . . . . .  2 a 400 800 X H 1 1 1 12 a 850 700 1

12 Amtadiener bei dem Landesger. .  . 6 a 300 1800 12 , . .
6 k 250 1500 )

20 dto bei den K reisgerichten . 6 k 800 1800
6 k 250 1500 . 7 7 6
8 k 200 1600

48 250 12000 16 12 10 10
8 216 1728 4 2 1 1
1 400 400 1 • • •

A n m e r k u n g .

Ohne Inbegriff der Stoatsan- 
waltschaften und vorbehaltlich der 
Richtigstellung der einzelnen Be- 
soldungsabstufungen nach Fest- 
setzung des Concretal-Stotus.

Der derm alige'Status des grod- 
gerichtU chen- und T errestra l- 
Arcliivs s b u ’ Krakau so wie jen e r 
des K rakauer H ipotheken-A m tes 
wird unter Zuweisung dieses Per
sonals zu dem kiinftigen Lan- 
desgerichte Krakau provisorisch 
bis zur definitiven Regulirung 
dieser Aemter beibehalten.

Amtskleidung.

N atural wohnung 0der Woh- 
nungsentschkdigung dann 100 fl. 
pauschale fflr je  1°- der 2 Ge- 
httlfen.

In Folgę der Verordnung des hohen k. k . Justizm inisterium i vom 18ten Oktober 1853 Z. I ł ®®® w* *• ZU1"- ®ese r̂ung die
ser Dienstpo»ten m h Ausnabme jener des Pr&sidenten bei dem Landesgerichte und der P rises bei en _ reisgenchten der Kon
kurs m it Bestimmung der F rist Ton yier Wochen yom Tage der dritten Einschaltung dieses Ediktes m  ,e lenerzeitung an 
gerechnet ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Dienstposten haben ihre gehórig den Yorschriften des allerhóhsten vom ®ten Mai 1853
(Z. 81 des Reichsgesetzblattes) nber die Einrichtung und Geschaftsordnung der GerichtsbehSrden §§• 1 8emkss ein-
gerichteten G esuche, und zwar die bereits Angestellten im W ege ihrer yorgesetzten BehOrden, ie er ditor-Jurisdi'tion 
un'erstehenden Individuen m it Beobachtung der diessfalls yom h. Kriegsministerium unter dem S i*1®11 ezember 1852 erlasse- 
nen Zirkularverordnung an den dermalen in kommissioneller Dienstleistung in Lemberg sich aufba ten en gefertigten Oberlan- 
desgerichts-Prftsidenten gelangen zu machen, wobei bemerkt w ird , dass diejenigen, welche ihre Bewer ungsgesucj,e bereits bei 
der bestandenen galizischen Genchtseinf&hrungs-Commission tuberreicht haben , sich auf die Beil®^en jener esuche berufen kón- 
nen, jedenfalls aber ihrem Gesuche eine nach VorscLrift des 5 - 2  2 des obbezogenen Gesuche® ve Qualifications-Tabelle
anzuschliessen haben. —  Lemberg den 25ten  Oktober 1853. Ignał%  Ritter von & Jro)nou>ski mp.

(1 1 1 8 -2 -3 ) k. k. Krakauer Oberlan esgerichts-Pr&sident.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kurta ttlegraficune * dnia 31 pauduiemika: Metaliki 

5-pr. 91*/,.— Metaliki 4V,-pr. 81*/,. — Metaliki 4-pr. 7 $ '/ , .— 
4-pr. a 1850 r. 76'/,. — 3 7,-pr. 48’/,, .  — 1-pr. 197, i  sięga. 
* 1830 r. 250, 302. — Augsburg 114. — Londyn 11 kr. 4. — 
Pary i 134. — Atcyo Bankowe 1293. — Aksye kol. śel. póła.
Kerdyn. 243. — Pożyczka s r. 1751 lit. A. 97’/,,., B. 1 1 6 '/,.— 
Ost-Donaa Dampfsoh. 770.

K u rs  k ra k o w s k i 31 pażdzier. Bankn. austr. żąi. 95 pł. 94. — 
Pru.ki kurant źęd. 106, pł. 103. — Ruble srebru* nowe
al pari. — Cwanoygiery nowo ż. 107 '/,, pł. 107. — Cwan- 
cygiory stare ż. 106*/, pł. 1 0 6 Imperyały ź. 34 *, pł. 34 5. 
Dakaty amstr. i holend. i. 19 i s  pł. 10 10.-20frankow e ż. A3 24 
pł. 33 18. — Listy sast. poi. i .  98*/, pł. 987,. — Listy l a s t  
galic. ■ kapon. ż. 93. pł. 927,.

K u rs  w ro c ła w sk i s d. 29go paźdz. Banknoty anstr. 89*/,, ś. — 
Banknoty polskie 90 ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 93*, ź. — Listy zastawne poznnńs. 4-pr. 102‘. d. dto 
37 ,-p r. 9 6 ',  ż. — Kolej Krak.-górno-szląaka 887, ż.*
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W i e d e ń  30 października.
•5 Wiadomość o odroczeniu kroków wojennych do 21go 

p. m. jest pe.vnq. Zrobiła ten krok Porta, idąc za radą 
posłów czterech mocarstw w Carogrodzie. Anglia i Fran- 
cya, szczególniej pierw sza, spodziewają s ię , że w tym 
przeciągu czasu wynajdzie *ię nowe nowe specificum  do 
pojednania. Nadzieja ta polega ciągle na tych oświad
czeniach, które Cesarz Wszech Rossyi zrobił w Ołomuń
cu, i któse ak wiecie były za pokojem. Lecz co do kw e- 
styi, ta stała tak wówczas jak i teraz na nocie w iedań- 
skiej. Gabinet petersburgski niechce ani muiej ani wię
ce j, dopóki Turcya pośrednictwa czterech mocarstw chce 
się trzymać. Czy Anglia i Francya po odrzuceniu w Pe
tersburgu projektu wysłanego wraz po zjeździe w Oło
muńcu, znajdą w 21 dniach bieżącego miesiąca środek 
na przekonanie Turcyi, że pierwsza nota wiedeńska jest 
lepszą dla niej niż w ojna, to czas zakreślony pokaże. Na 
inne kombinacya gabinet petersburgski się niezgodzi. Ro- 
sya nie szuka wojiiy, lecz po wypowiedzeniu jej prztz 
Turcyą niemoże być powolniejszą niż była pierwej. Tym
czasem to pewna, źe za 21 dni będziemy mieli m róz, 
śnieg, deszcze, jednem słowem , dosyć przeszkód rze
czywistych do rozpbczęcia knków  wojennych. Kto tę 
próbę zdrowo i czerstwo wstrzyma nad Dunajem, ton na 
wiosnę będzie mógł wyrzec ostatnia i p rzew ażn a  słowo.

Wiadomość o odwołaniu z Carogrodu pana de la Cour, 
o którój mówią dzienniki a n g e ls k ie ,  uważaną tu 
bezzasadną. R ów nież bezzasadną jest w ieść  tu krążąca 
że  baron Prokesch d’Osten zastąpi jtk o  internuncyusi 
barona deB ruck , i że ten ostatni wróci tu jako minister 
finansów.

Porucznik baron de Mayendorff, syn tutejszego posła, 
wyjeżdża jutro z powrotem do służby czynnój na Kau
kazie.

Po ścisłóm zasięgnięciu wiadomości — pisze K oretpon- 
deneya Austryacka  — zdaje nam s ię , iż w umieszczonej 
w M onitone  depeszy, która mówi o zsjściu pod Izakczą, 
słow a; „passage de Danube właśc.wiej tłumacayć się 
dają przez „juzda na Dunaju14, aniżeli „przejście Dunaju". 
Kiedy statki r o s y j s k i e  zbliżyły się na strzał do twierdzy 
tureckiój, osada jój zapswne strzałami je  pow itała, na 
które odpowiedziano również ogniem ze statków, przez 
e° w Izakczy miał powstać pożar. „Forsowanie przepra- 
wy nastąpiło przeto w ten sposób, iż statki popłynęły 

alej wzdłuż rzeki, gdj tymczasem p.zeprawa przes Du
naj musiałaby jakiś cel oznaczony przypuszczać, i z resztą 
okazuje s ę być niep awdopodobną.

Korespondencya Austryacka  z soboty • pisze następnie 
w tym samym przedmiocie: Wedle nadeszłych tu pewnych 
doniesień, wypadek pod Izakczą tak się zdarzył, juk wczo
raj nadmieniliśmy. Parowce rosyjskie ciągnęły pewną licz
bę szalup kanonierskich pod wodę, aby je do Braiły i Ga- 
laczu doprowadzić. Kiedy płynęły pod twierdzą turecką 
Izakczą, dano do nich ognia i ze strony rosyjskiej odpo
wiedziano strzałem. Rozpoczęty ogień niezdełał wszak
że przeszkodzić flotylli dalszego żeglowania w górę.

Tyle o krokach wojennych. Teraz co do zawieszenia 
broni, lubo to brzmi dosyć nadzwyczajnie, wiadomość po
dana przez naszego korespondenta wied> ńskiego znajduje 
potwierdzenie swoje w niektórych dziennikach francuzkich 
i Cop. Ztg. Cor. która nadto mówi: iż Omer-pasza otrzy
mał w tym względzie polecenia; lecz niezgadsają się 
dzienniki zachodaie pod tym względem, aby zmiana po
sła francuzkiego p. de la Cour naslą ić nie miała, ow
szem już po raz drugi wprawdzie tylko w listach parys
kich Independance czytamy, że go zaetąpi jenerał Bara- 
guay d’Hilliers jako poseł. Pomimo tego zmianę tę uwa
żać za pewną dotąd nie można.

Cesarstwo francuzcy wrócili z Compiegae do Paryża 
27go b. m. o godzinie s4tej popołudniu. O podróży do 
Londynu nie ma żadnćj wzmianki.

Kończąc Przegląd dodajemy, że Koresp. Austryacka  mó
wi o nowem rozporządzeniu dodatku do podatków, z któ
rego tymczasom wyjmujemy, iż dla pokrycia potrąeb kra
jowych i uwolnienia gruntowego na r. 1854 wypadnie we
dle świeżego rozporządzenia płacić od 1 złr. podatku sta
łego w Galicyi na pierwsze 3 1/ ,  na drugi 11 '/a *ir,> w Kra
kowie 6 i 4  kr. w Bukowinie 1 i 10 kr.

A n to n i  CiA Pm iaiu, za rzą d zę*  drukarni.
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